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„JEDZIEMY na pogrzeb naszych 
ubiegłorocznych grzechów – powie-
działa Irais, gdy wyruszyliśmy, i rze-
czywiście jakiś żałobny nastrój wisiał 
w powietrzu. Potem siedząc w naszej 
patronackiej emporze, usiłowaliśmy 
odczytywać słowa pieśni w świetle 
migocących łojówek osadzonych 
w otworach belek. Dzikie przeciągi 
szarpały ich płomieniami, na wszyst-
kie strony. Wichura uderzała w okna 
potężnymi podmuchami zagrażając 
chybotliwemu światłu świec, ale 
huczała czyściej niż organy. Pastor 
na mrocznej ambonie obramowa-
nej zakurzonymi rzeźbami aniołów 
miał strasznie groźny wygląd (…). 
Kościół jest oddalony o  trzy mile 
i nie ma dzwonu. Raz na dwa tygo-
dnie jeździmy na poranne modlitwy 
o jedenastej i siadamy w emporze, 
czyli prywatnej loży z pomieszczeniem 
z  tyłu, do którego wycofujemy się 
niepostrzeżenie, gdy kazanie jest za 
długie albo ciało za słabe, i słuchamy, 
jak ubrany na czarno pastor modli się 
za nas” – tak wspominała Elizabeth 
von Arnim kościół w  Buku, który 
razem z  dzisiejszymi Rzędzinami 
opisany został w jej debiutanckim 
bestsellerze z roku 1898 „Elizabeth 
i jej ogród”, dzisiaj znowu wydawanym 
w różnych językach.

Wielu dzisiejszych miłośników 
prozy angielskiej pisarki prosi w inter-
necie o informacje na temat miejsc, 
o  których pisze w  tej i  następnej 
książce „Samotne lato”, niektórzy 
przyjeżdżają, żeby zobaczyć, co zostało 
jeszcze z tamtych lat w dzisiejszych 
Rzędzinach, wówczas noszących na-

zwę Nassenheide. Nie wszyscy trafiają 
do Buku, drugiego dawnego majątku 
Arnimów, gdzie stoi średniowieczny 
kościół, w  którym zachowało się 
prawie w całości stare wyposażenie. 
Jest w środku barokowego ołtarza 
wspominana w  książce ambona z   
rzeźbami aniołów, także patronacka 
loża z pomieszczeniem z tyłu, na dole 
miejsce, w  którym znikał co jakiś 
czas pastor, o  czym też przeczytać 
można w książce. Nic dziwnego, że 
ten kościółek znalazł się na swoistym 
szlaku Elizabeth von Arnim odkry-
wanym od dwóch lat, od kiedy gmina 
Dobra postanowiła „zaangażować” do 
promocji hrabinę z Rzędzin.

Patronuje ona wielu ciekawym 
inicjatywom edukacyjno-kulturalnym 
i społecznym prowadzonym w ciągu 
roku, których zwieńczeniem jest co-

roczny Festiwal róż. Róże – ukochane 
kwiaty pisarki – są ozdobą wielu rabat 
powstałych na terenie gminy w ciągu 
roku, największa z nich jest dzisiaj 
w  Buku na przykościelnym placu, 
który zmienił się jak za dotknięciem 
czarodziejskiej różdżki, gdy zakoń-
czono prace przy budowie parkingu 
i  małego placu zabaw dla dzieci. 
A w przyszłym roku na specjalnie 
przygotowanym postumencie, pośród 
zasadzonych już krzewów róż, stanie 
pomnik Elizabeth von Arnim wyko-
nany przez znanego szczecińskiego 
artystę. Wygląda na to, że gmina 
Dobra, jako jedyna, w należny sposób 
podkreśli jej pozycję w  światowej 
literaturze. Te okolice były dla niej 
twórczą inspiracją, tutaj narodziła 
się jako pisarka.�
� (eb)

Wielki Słowianin na zachód zapatrzony, 
Zbytnio zawierzył tym na wschodzie, 

Gdy wystąpił o  nowe traktaty w  Azji, 
Został przez nich zlekceważony.

Nostradamus Centuria X czterowiersz 14,1

Planetarna opieka
Rok 2015 znajduje się pod planetarną 

opieką Jowisza. Jowisz w astrologii ucho-
dzi za przynoszącego szczęście. Dla spraw 
międzynarodowych Jowisz przyniesie nowe 
i istotne decyzje. Rola społeczności między-
narodowej będzie tu bardzo ważna. Jowisz 
odpowiada również za wzrost świadomości 
społecznej i poszerzenie horyzontów. Dla 
aktywnych i odważnych 2015 r. będzie cza-
sem wzrostu oraz dynamicznego rozwoju.

Numerologia
Numerologicznie rok 2015 przynależy 

ósemce. Ósemka pobudza wibracje związane 
z finansami oraz ekspansją na tej płaszczyź-
nie. Ta liczba sprzyja zwłaszcza biznesowi 
i  pracy, której owoc posiada wymierną 
wartość. Ósemka to zdolność operowania 
materią. To władza i wynikające stąd przy-
wileje. Ósemka to wreszcie nieskończoność 
możliwości. W sensie duchowym to władza 
ducha nad materią. Duchowo – rok dający 
możliwość spłaty długów karmicznych.

Chiński zodiak
Od 19.02.2015 r. włada nami drewniana 

Owca/Koza. Koza unika wysiłku i odpowie-
dzialnych działań. Zabiega o towarzystwo 
i  rozrywki. W  oczy rzuca się elegancja 
i wdzięk. Drewno dodatkowo uwrażliwia 
na piękno. W roku Kozy warto skoncentro-
wać się na wzmacnianiu relacji z bliskimi 
i znajomymi. Załatwianie poważniejszych 
spraw nie leży w domenie tego znaku.

Zaćmienia Słońca i Księżyca
Zaćmienia Księżyca i  Słońca mogą 

negatywnie wpływać na sprawy osobi-
ste oraz komplikować relacje rodzinne. 
W dniach zaćmień odnotowuje się spadek 
sił witalnych oraz zauważa się gorszą 
zdolność koncentracji. W czasie zaćmień 

Księżyca i Słońca lepiej unikać ryzykow-
nych działań.

W 2015 roku wystąpią dwa zaćmie-
nia Słońca: całkowite zaćmienie Słońca 
20.03.15 r. w  dniu równonocy wiosennej 
nad biegunem północnym oraz częściowe 
(niewielkie) zaćmienie Słońca 13.09.15 r., 
które przechodzi przez rejon Antarktydy. 
Podobnie z zaćmieniami Księżyca. Odno-
tujemy dwa całkowite zaćmienia Księżyca. 
Pierwsze wypadnie w dniu 4.04.15 r. i będzie 
niewidoczne w Polsce. Drugie, całkowite 
zaćmienie Księżyca 28.09.15 r. będzie można 
oglądać w Europie.

Ingresy planet
Swoje pozycje zmienią dwie planety 

społeczne Jowisz i  Saturn. Cofający się 
Saturn przejdzie do Skorpiona w  dniu 
15.06.15 r., by go opuścić 18.09.15 r. Saturn 
w połowie września ponownie wkroczy do 
Strzelca, w którym się obecnie znajduje. 
Saturn powracający do Skorpiona zapowiada 
konieczność odpowiedzialnego podejścia 
do spraw materialnych. Istotna będzie 
solidarność państw stowarzyszonych w UE. 
Saturn przebywając w Strzelcu, podkreśli 
rolę polityki międzynarodowej. W miejscach, 
gdzie trudno było dotychczas wypracować 
porozumienie, nie nastąpi oczekiwany 
przełom. Saturn to chłód. „Zimna wojna II”. 
Saturn w Strzelcu wzmocni naciski i przy-
niesie działania dążące do zmiany prawa 
międzynarodowego. Dla podróżujących 
pomiędzy krajami mogą zacząć obowiązywać 
bardziej surowe i  restrykcyjne przepisy. 
Generalnie Saturn w Strzelcu będzie się 
wiązał z zagranicą, podróżami, turystyką 
itp. Niewykluczone są bankructwa znanych 
biur podróży oraz dużych przewoźników.

12.08.15 r. Jowisz opuści Lwa i wkroczy 
do znaku Panny. Wkroczenie Jowisza do 
Panny i jego obecność w tym znaku przy-
niosą postęp w  medycynie. Możliwe jest 
odkrycie przełomowych metod leczenia 
oraz pokonanie niektórych groźnych i drę-
czących ludzkość chorób. Większy nacisk 
położony będzie na zagadnienia związane 
ze zdrową żywnością oraz prawidłowym 

sposobem odżywiania się, profilaktyką, 
higieną itp. Kampanie społeczne w  tej 
przestrzeni. Pojawi się również większe 
zainteresowanie medycyną alternatywną.

Konfiguracje planetarne
Występująca przez prawie cały rok 2014 

kwadratura Urana i Plutona, która przyniosła 
między innymi kryzys na Ukrainie, utrzyma 
się jeszcze w styczniu oraz w kwietniu i maju. 
To okres możliwych kolejnych napięć w tej 
przestrzeni. O Ukrainie będzie głośno przez 
cały rok. Luty i marzec będą się znajdowały 
pod silnym wpływem kolejnej kwadratury 
Saturna i Neptuna. Ta konfiguracja jest zła. 
Przynosi niepewne rozwiązania lub chęć wy-
migania się z wcześniej składanych deklaracji 
i obietnic. Radzę w tym czasie nie podejmować 
pochopnych działań, zwłaszcza zawodowych. 
W przeciwwadze dla tej kwadratury pojawia się 
trygon Saturna i Urana. Obejmuje on również 
marzec, ale dochodzi do głosu także w lipcu. To 
czas dla przebojowych i niebojących się wpro-
wadzania nowości. Sierpień potoczy sprawy 
pod dyktando kwadratury Jowisza i Saturna. 
Dla planujących podróże zagraniczne konfi-
guracja ta przynosi istotne ostrzeżenie przed 
różnorodnymi utrudnieniami. Dla finansów 
i  biznesu łaskawy będzie październik oraz 
listopad. To pora pozytywnego wpływu Jowisza, 
który utworzy trygon z Plutonem. Na świecie 
za sprawą tego układu nasili się rywalizacja 
o status supermocarstwa. Październik skrywa 
jednak pewne niebezpieczeństwa. Wspomniany 
Jowisz znajdzie się jednocześnie w opozycji 
do Neptuna. Opozycja ta da przerost formy 
nad treścią. Wzmacnia działania zawoalowane, 
przynosi unikanie zajmowania jednoznacznego 
stanowiska w dowolnych sprawach.

Horoskopy państw
Polska. Horoskop naszego kraju podlega 

pozytywnemu wpływowi Jowisza, który 
przechodzi przez ascendent radixu. To on 
wyniósł Donalda Tuska na zajmowaną obec-
nie pozycję. Ten pozytywny wpływ utrzyma 
się dla Polski przez pierwszą połowę roku. 
Jowisz podnosi prestiż oraz znaczenie na 
arenie międzynarodowej. Saturn u  pod-

staw horoskopu naszego kraju zapowiada 
wzmocnienie roli opozycji w 2015 roku.
Niemcy. Pozycja Angeli Merkel może 

ulec osłabieniu. Wenus w jej horoskopie 
odbiera w 2015 roku kwadraturę od Saturna. 
To konfiguracja przynosząca utrudnienia. 
Za sprawą tranzytu Urana przez MC horo-
skopu Niemiec nasi sąsiedzi wkroczą w fazę 
reorganizacji swoich działań związanych 
z sojuszami i polityką zewnętrzną. Dotyczy 
to również porozumień gospodarczych. 
Niemcy będą silne w tej przestrzeni.
Rosja. Władimir Putin w 2015 roku za-

cznie odczuwać silną kwadraturę Plutona 
do swojego Słońca, Saturna i  Neptuna. 
Nosił wilk razy kilka, ponieśli i wilka. Do-
tychczasowa passa ulega odwróceniu. Putin 
będzie pod silnym naciskiem społeczności 
międzynarodowej. Dla gospodarki Rosji 
równie niekorzystne prognozy. Lekceważone 
sankcje będą coraz bardziej odczuwalne. 
Słaby rubel, kulejąca gospodarka, spadek 
cen surowców to powody bólu głowy Putina. 
Rosja to Strzelec, a do tego znaku właśnie 
wkroczył restrykcyjny Saturn.
USA. Barack Obama może liczyć na 

wsparcie planet zwłaszcza w drugiej połowie 
roku. Jowisz będzie tworzył koniunkcje do 
jego Urana, Marsa i Plutona. Obama udo-
wodni, kto rozdaje karty. Silna determinacja 
w dążeniu do realizacji obranego celu. Na 
pierwszy plan mogą wysunąć się zagadnienia 
związane z obronnością i aspektem udziału 
USA w  misjach zagranicznych. Dla USA 
bardzo ważne będą działania Chin w sferze 
gospodarki i  ekonomii. Chiny rywalem 
w istotnej sprawie.

Horoskop Szczecina
Dla naszego miasta i regionu zapowia-

da się rok pomyślny zwłaszcza w  sferze 
współpracy z województwami ościennymi. 
Dotyczy to również sąsiadów zza Odry. Nie 
wszystko pójdzie jednak pomyślnie. Na 
ascendencie horoskopu Szczecina usadawia 
się Saturn, planeta restrykcji. Więcej pary 
w tłoki, a mniej w gwizdek – to poważne 
wyzwanie dla włodarzy miejskich.
�Przygotował Edward GARDASIEWICZ

W OSTATNIM ćwierćwieczu 
wśród wielu zmian, jakie prze-
żyliśmy (począwszy od tej pod-
stawowej – ustroju państwa), 
zmieniły się Polakom tradycje. 
A właściwie nie tyle się zmieniły, 
co te wcześniejsze, rodzime zna-
lazły się w odwrocie, natomiast 
mamy lepsze lub gorsze próby 
transplantacji obyczajów obcych, 
szczególnie amerykańskich.

Czy to coś szczególnie złego, że 
obchodzimy walentynki – dzień 
zakochanych, albo że poprzebiera-
ne maluchy w Halloween pukają 
do drzwi i wołają: „cukierek albo 
psikus”? Niekoniecznie. Można się 
bawić w rozmaity sposób z prze-
różnych okazji i  tworzyć nowe 
obyczaje lub przeszczepiać na 
własny grunt cudze, ale…

Gorzej, kiedy te przyswojone 
nowe gry i zabawy przy rozmaitych 
transplantowanych „świętach” 
wypierają stare wielowiekowe 
tradycje. A  niestety, dzieje się 
tak. Myśli o tym nachodzą mnie 
szczególnie często w  okolicach 
świąt Bożego Narodzenia. Wtedy 
bowiem wraca się pamięcią do 
kolejnych rodzinnych Gwiazdek, 
nie tylko wspominając niegdysiej-
sze smaki, ale i  pewne wiążące 
się ze świętami obyczaje.

A kiedy święta mijały, czekało 
się na kolędników. W  mieście 

nie byli oni zwykle tak liczni 
i tak barwni jak na wsiach, ale 
nawet na anonimowych nowych 
osiedlach, z wieżowcami z wielkiej 
płyty, do drzwi mieszkań puka-
li kolędnicy z  gwiazdą, szopką 
i  w  zależności od umiejętności 
albo tylko śpiewali kolędy, albo 
nawet odgrywali jakieś scenki, 
w których nieodmiennie na koniec 
uciekał król Herod, a za nim biegł 
diabeł i dźgał niedobrego władcę 
widłami w siedzenie. Kolędnicy 
zaś wykrzykiwali: „Ej, Herodzie, 
za twe zbytki idź do piekła, boś 
ty brzydki”.

Nie są to nawet wspominki 
z bardzo odległej przeszłości. Jesz-
cze kilkanaście lat temu chłopcy 
z  gwiazdą (bo jakoś jak sięgam 
pamięcią, chodzili głównie chłop-
cy) przychodzili co roku. Ostatni 
raz wizytę kolędników – dosyć 
skromną, trzy kolędy i  dość – 
odnotowałam osiem lat temu. Od 
tego czasu – cisza. A żal. Bo niech 
będzie – świętujmy sobie walen-
tynki, każda okazja jest dobra, by 
okazać sympatię komuś drugiemu. 
Ale zostawmy sobie również kolęd-
ników, śmigus-dyngus czy wianki 
puszczane na wodę. To na pewno 
nie mniej fascynujące obrzędy niż 
wydłubywanie dyni i  bieganie 
w przebraniu czarownicy.

� J. SUŁOCKA-UKIELSKA

Prognoza na 2015 rok

Świat, Polska, Szczecin

OKOLICE W przyszłym roku stanie pomnik

W Buku już ładniej

Przykościelny plac w Buku przeszedł metamorfozę.

FELIETON

Kolędnicy  
i przeszczepiona  
dynia


